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Ubyło dniatgodz:-2'fnin:

z powodu uroczystości W n i e b o w z i ę c i a N .  MARJI 
tyli ’ Wcdług starego kalendarza, wKościele XX. Zła- 
**i» k t y P rzyiiada Odpust tytułu miejscowej Swiąty- 

°rJ  odprawiać się będzie z wystawieniem N. SA- 
^NTU, z Kazaniami i Processjami.

Pubr-* Postanowienie N a m i e s t n i k a  Królestwa, w De- 
WkC1|. Szlacheckiej Gubernji Płockiej, zatwierdzony: 
tow Se,ciel dóbr Teofil Żdiarski, Członkiem Hono- 

.Reputacji. — Przez Postanowienia Rady Admi-

Pr

Staracyjne.j, w Wydz: Kom: R. S. W. i D., m ianowany: 
8?y Radca Najwyższej Izby Obrachunkowej, Rze- 

Etm d y Stanu Ś w iderski-K osliukow ski, Człon­
ach y Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn- 

Przez Rozporządzenia Koinissji Rządowych i 
O .  Oddzielnych, w Wydz: Kom: 11. S. W. i Ducho­
ty J c"> mianowany: Były Lekarz Szpitala S. TRÓJCYW  mianowany: Były Lekarz Szpitala S. TRÓJC i 
olti z"  Lekarz kl: 2giej, Radca Hono: Kajetan Koste  
ty^P- o. Lekarza Ptu Kaliskiego. W  Zarządzie Głó- 
taPj,1,1 Spisu i Zaciągu Wojskowego, m ianowany: Dye- 
<h(! ®\Wydz: urlopowanych, przy Głównym Zarzą- 

11 * Zaciągu WTojskowego Jan Chomiczewski, 
y«i Urzędnikiem Kancellaryjnym w Archiwum 

[5 ^mże Zarządzie. 
s^ .^JK stnik  Królestwa, oświadcza podziękowanie 
W » ł. fe z o w i miasta Zakroczymia Antoniemu Wese­
l ą  * , e»i«, za bezpłatne udzielanie w latach 1846— 
8kicr 1 1858, pierwszych niezbędnych środków Ickar- 
tty, chorym wojskowym 2gobataljonuMohilewskiego 

Piechoty i Igo Polowego Inżenierskiego Parku.

Jenerał-Lejtnant Bibikow, przyjechał z Drezna. 
X ^ ffrn a te r  C yw ilny W arszaw sk i.—  W roku 1812 
P0l Saski jako Xiążę Warszawski, ofiarował dla kraju 
"'ełn 8°’ 1 własnego w Saxonji zakładu owiec cienko- 
CeRo 8zluk 250’ 1 którYch PoJłu8 zamiaru ofiarują- 

Zal°żoną została owczarnia Rząd' .va dla podnie- 
i 1 "szlachetnienia owczarni prywatnych krajowych 
dosuszenia popędu do ich zakładania. Cel ten, przez 
skiju?0^ sprzedaż baranów i matek, spiesznie osiągnął 
lic,, ,» tak dalece, że owczarnie Rządowe dla zadosyć 
ty r "V?"® wymaganiom kupujących owce, podniesiono 
W  2-5 do ilości sztuk 3,158 i starano się przez za- 
tnyM^Jeelniejszych baranów zawód owczarni pierwo- 
ta^0 ’ w czystej krwi utrzymać, a nawet coraz bardziej 
Ws?,y I" "szlachetnie. Ta owczarnia Rządowa, dopełni- 
«nit,ip^ '"iarę czasu swego przeznaczenia, pierwotnie 
Uą do Szor,a do ilości sztuk 1,500, dziś jest przygotowa- 

z"Pełnej sprzedaży od d. 22 Września (4 Paździer- 
hćj i . r - a to bądź pojedynczymi baranami z wol- 
ł̂iiee-, ' P°dl"6 cen stałych, bądź partjami podług woli 

z Wol i  się, przez licytację od cen normalnych, 
kWz noscifi’ bądź zapłacenia całej waluty na raz jeden, 
pOsp* P°d*iałem na raty, z opłatą prawnego procentu i 
*  J t W e m  na to odpowiedniej rękojmi. Ponieważ 

1 "‘ądanem jest, aby owce tak wysoko poprawne i

pod względem cienkości wełny zagranicz+vyw^ffie ustę­
pujące, dostały się Obywatelom mającym wyzszą zna­
jomość chowu onych; przeto zawiadamia się o powyż­
szej sprzedaży owiec, inleressowanych Obywateli Ziem­
skich, że ceny stałe owiec Rządowych do sprzedazy 
przeznaczonvch, są następujące: baran elekt rs. 30; ba- 
ran  kl: I rs. 15; matka elekta rs. 14; matka elekta ro- 
czna rs. 7; matka kl: I rs. 9 k. 45; matka kl: II 4; 
jagnię baranek rs. 2 k. 50; jagnię owieczka rs. 2 k. 25. 
Pragnący ubiegać się o kupno tych owiec lub pojedyn­
czych baranów, zgłosić się może albo wprost do miejsca 
zakładu onych, to jest do dóbr Rządowych Górno > Kraj­
no, pod miastem Kielce w Gubernji Radomskiej, albo tez 
do biura Kom: Rządo: P. i Skarbu, gdzie mu stosowne 
objaśnienia i informacje udzielone zostaną.— Radca Taj­
ny, B aszczyński. Naczelnik Kancellarji, B. Halpert.

Z a rią d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. W alerję Pslrokońską, wdowę po Sztabs-K ap itan ie; 
tudzież P. Katarzynę Buchowską, przed 8mią laty z m . 
Kielc do W arszawy przybyłą, a ż e b y  winteressach w ła­
snych zgłosiły się do Zarządu Policji, lub obecne swe 
zamieszkania w s k a z a ły . .............................  .

Jutro jako w siódmą rocznicę śmierci, s. p. Elżbiety 
z Prokulskich Szam borskiej, odbędzie się żałobna Wo- 
tyw a, w' Kościele XX. Reformatów, o godzinie 9tej 
z rana; na którą, pozostały Mąż i Córka, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Julian Trzciński, b. Urzędnik Banku Polskiego, prze­
żywszy lat 43, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczo­
raj życie zakończył. Exportacja zwłok odbędzie się ju ­
tro o godzinie 6lej po południu, z Kaplicy XX. Refor­
matów, nasm ęlarz Powązkowski; na którą, pozostała 
Siostra wraz z Familją, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza. . . .  r . • p

Marja Mossakowska, wczoraj zakończyła życie. Ex­
portacja nastąpi jutro o godzinie 6ej po południu, z Ka­
plicy XX. Karm elitów, przy ulicy Leszno, na smętarz
P o w ą z k o w sk i. .

Komitet W ystaw y Rolniczej w Łowiczu. —  Podaje  
do p ow szech n ej w ia d o m o ści, ze w  czasie  tegoroczn ej  
W y sta w y  R oln iczej w Ł o w ic z u , podobn ie ja k  w  r. 7.., 
o d b y w a ć  się  będzie k on ku rs oraczy; m eld o w a ć  m ożn a  
w  biurze K om itetu  w Łowiczu od d. 1 (13) W rześn ia;  
k o n k u rs zaś odbędzie się  w d. 8  (2 0 ) t. m ., w  deklaracji 
w y m ie n ić  n a leży , czy  O racz stan ie  do k on ku rsu  z w ł a ­
sn y m  p łu g ie m  i sp rzężajem , czy  też pragnie m iec  ta k o ­
w e  dostarczon e sob ie  na m iejscu . P rzy tej sp o so b n o śc i  
p rzy p o m in a  K om itet sz a n o w n y m  Z iem ia n o m , ze prze­
zn aczon e  na W y sta w ę  przed m ioty , p rzy im o w a p c  będą
w Łowicza w ciąga dni 1 (13). 2(14j, 3 (lo) i 4 (16) 
Września, źc spóźnione p r z e s y ł k i  nie będą mogły byc 
uwzględnione przy ocenieniu do nagród, ani tez znaleźć 
miejsca w katalogu Wystawy, że wreszcie machiny i na­
rzędzia rolnicze, których ocenienie zawisło od prob 
z niemi odbytych, już w d. 3 (15) Września powinny 
być gotowe do wystąpienia pod ocenienie Sędziów w Ł o -
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xriczu. Co się tyczy inwentarza na Wystawę przezna­
czonego, meldunek dopełniać można w biurze Komite­
tu  w Łowiczu od d. 1 (13) t. m., samo zaś dostawienie 
in weptarza nastąpić powinno d, 7 (19) t. m. z rana. — 
Prezeą, Radca Tajny, J. Łaszczyński. Sekretarz Komi­
tetu, O. Flatt.

Złożono w Redakcji Kurjera od 4ch goszczących osób 
w pewnym zakładzie kop: 75; od N. N. kop: 50; od B. N. 
rs. 1, i od M. S. rs. 1, dla ociemniałego YtKwM adru  
pilarza.

Wczoraj z okoliczności dnia Ś . L u d w i k a ,  w rozliczny 
sposób obchodzono dzień tego imienia. Między innemi, 
grono przyjaciół zebrało się w jednym z domów poło­
żonych tuż przy Ogrodzie Krasińskich, gdzie szczegól­
niej zadziwiał ofiarowany Solenizantowi bukiet z natu­
ralnych kwiatów. Dar ten uwity był przez P. W łady­
sław a Podbielskiego, zamieszkałego przy ulicy Gęsiej 
Nro 2298. Piękny miejscowy ogród, może dostar­
czyć niejedną osobliwość, dlatego z wracamy uwagę po­
wszechną na takowy, zwłaszcza, że ogród ten jest całym 
za sobem mieszkającej tam rodziny.

Odebrałem onegdaj przez miejską pocztę bezimienny 
list, w którym nie proszony przestrzegacz zawiadamia 
m nie, jakoby niejaki Pan B. wpewnem towarzystwie 
w Ogrodzie Krasińskich  dla doprowadzenia do skutku 
jakiejś spekulacji, mówił rzeczy ubliżające honorowi 
mojemu, a także innych osób powszechnie poważanych. 
Podobne bezimienne denuncjacje zasługują tylko na 
wzgardę; lecz dla nauczenia denuncjanta i jemu podo­
bnych, a mianowicie dla zapobieżenia nadal przesyła­
nia do mnie listów tego rodzaju, poczytuję za obowią­
zek oświadczyć, że ów bezimienny list zupełnie chybił 
celu, w którym prawdopodobnie był pisany. Szanowne 
towarzystwo, w Ogrodzie Krasińskich  zebrane, składa­
ło  się, jak daję się widzieć z samego listu, z osób pra­
ktycznych, oddawna w swoim fachu pracujących i świa­
domych wszystkich jego szczegółów. Nie można więc 
przypuścić żeby człowiek z rozumem chciał spekulować 
na łatwowierność takich ludzi, prawiąc im bana luki 
niepodobne do prawdy, o czem im najlepiej wiadomo. 
W  każdym razie ja o tern nicpowinien był być zawiado­
miony, gdyż poważając członków pomienionego towa­
rzystwa, jako ludzi pracowitych, ale nie mając z niemi 
prostej styczności w zakresie mych działań, nie mam po­
wodów cenić ich opinję. Wnoszę ze wszystkiego że o- 
debrany przezemnie intrygancki list, pisany był pod 
wpływem jakiejś nieokreślonej bojaźni. Radzę więc au­
torowi tegoż chwycić się innego skuteczniejszego sposo­
b u , to jest postępować w swoim fachu sumiennie i 
oeżciwie jeśli można. — A. K.

Damom z prowincji, które listownie zapytywały się 
nas o mieszkanie Pani Teodory Czernieli, donosimy że 
taż mieszka przy ulicy Długiej w domu W. Piotrow­
skiego , pod Nr 557, w dziedzińcu, i nadal przyjmuje 
obstaluuki wszfelkich róbót, jakoto: suknie, mantyle, roz­
maite okrycia damskie; a które jak  zawsze, z wszelką a- 
kurafnością i elegancją wykonywa.

W ianki, Opera romantyczno-komiczna oryginalnie 
napisana przez Baltazara Gwozdeckiego, muzyka Ale­
xandra Martin, tak wczoraj odzywały się afisze do na­
szej Publiczności, i pomimo ślicznej pogody, Publiczność 
napełniła  Teatr aż do natłoku. Czyżby czerwone litery
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taki urok posiadały? wątpimy. Wolimy raczej 
że skromne kilka wyrazów wydrukowanych na 0 , jjo 
libretta: muzykę do niej napisał Polak, sprowa 
tylu słuchaczy. I w istocie, nawet urok sławnego> 
zwiska nie mógł tu mieć żadnego wpływu; nie by -ę 
imię Dobrzyńskiego ani Moniuszki; Autor nazy"'a . ,  
Alexander Martin i był bardzo mało znanym w s ,e 
cie muzykalnym. A jednak szkoda, wielka szkow fi,  
nam śmierć w tak młodym wieku zabrała talent V 
knych bez zaprzeczenia nadziei, bo wiele, bardzo ^  
talentu dostrzegliśmy w wczorajszej operze. W a. ^  
Iszym zasługuje na uwagę pierwszy chór (Mazur)* f i  
rego trio bardzo oryginalnie pomyślone. Scena tr* 
opryszków (?) Bocka, Łyka  i Smyka, dość ma en 
kteru; rysunek skrzypcowy na tle trzech basowych ^  
sów, dobrze się tu wydaje. Dumka Zosi rzewna; to 21 
wiolonczela płacze w akompaniamencie. Na reszcie <1 j. 
tetto e finale nie jest złe, brak mu tylko oryginał*1 y, 
tak nie rozpaczają nad W isłą, jestto klassyczna 
Italji a nie prosta rzewna boleść polskiego ludu. ^  
najobfitszy w ładne miejsca. Śpiewka Boćka cha*3^ , 
rystyczna. Ballada Mary bardzo szczęśliwie po.,nL|i> 
na, (utwór Gabrjela Roiniechiego). Odśpiewała W  f i  
Nawarska, Artystka chórów, a odśpiewała dobrze-.^i 
mo protestacji niektórych słuchaczów, którzy nie eł ,|j 
pojąć że głos trzęsący, złamany, najstosowniejszy l[]a  
starej żebraczki; kończy akt Modlitwa na same fl*?' ^ 
głosy bez orkiestry. Bez zaprzeczenia je s tto  brylant f i  
ry, melodja prosta, rzewna, przemawiająca do d u s^ ’ j0- 
główna, wybornie wykonana. Winniśmy toNauczj'**1 f i  
wi chórów P. Meller, którego prace oceniła Publi**2̂ ,  
zaszczyciwszy jego i chóry przywołaniem i oklask3̂ .  
Akt 3ci może najsłabszy, a może też najsłabiej 
konano. Śpiew Boćka, doskonale oddany przez P- J j  
ter, jest niezły, ale obudzą dużo wspomnień, y  
Boćka, Wrzeciążka  i Sim ula, powinien by się 
udać. Kwartet i chór także zaginął; zostało 
aj u a j  Szmula, pociecha dla gości górnych stref. Akt 
zaczyna się od skrzypcowego solo, jak  zawsze znak0^  
cie wykonanego przezP. Baranowskiego; zresztą 
guje tu tylkona uwagę Krakow Stacha retman»> , 
ry jeszcze lepiej by się powiódł gdyby był nieco 
źniej śpiewany. Wogóle, powtarzamy, jest dużo 
z talentem pomyślanych; zarzucić by tu można ** f i  
czny niedostatek umiejętnego instrumentowania. Sk# 'fi 
ce unissono ze śpiewem, wstrząsają słuchaczó?'^) 
częste unissona męczą i nudzą. Tyle o muzy**®- f i  
powiedzieć o treści, jestto rodzaj utworu w który**1 m  
mało się wymaga, że libretto P. Gwozdeckiego ^°0f i  
się podobać. Naszem zdaniem jednak i tu wartoM  f i '  
kać anachronizmów. Opryszki w Warszawie n*P f i  
my czy byli kiedy, ale jeżeli byli, to niezawodn1̂ '  
w drugiej połowie zeszłego stulecia. W ystrzał P)S^ r  
towy w 3m akcie jest to rozwiązanie tire p a r  R e  f i  

veux, rozwiązanie prawie nie potrzebne, bo śmia*10 ^  
ka nie wpływa na rozwinięcie intrygi. Musimy j l1 jjj 
szcze wspomnieć o drugim ważnym anachronizny^jo ' 
afiszu wydrukow ano: rzecz dzieje się w drugi**! 
wie zeszłego stulecia; drugi zaś wjersz opiewa, cji, 
akcie p o lka !!  W drugiej połowie zeszłego stu 
wątpimy czy istniał klassyczny szot ów polski ca 
ale że nie tańczono nad W isłą polki, i to jeszcze
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r̂em blante, za to zaręczyć możemy. Widać- 
n Publi« n o ść  żartuje z anachronizmów, bo pol- 

zusl P ^danie powtórzono. Po ukończeniu przywołani 
Pp. : Panie: G ru szczyń ska  3-kroć i N awar s k a ,oraz 
Po p i ecz)P'tski 2-kroć, M iller , K eller  i B orkow ski; 

n . e> Wszyscy.
?%.'9 *go Września r. b. P. P fe jf e r  rozpocznie przed- 
W* jnla dramatyczne w Częstochowie, 

ł h  ''“‘a onegdajszym na targach odbywających się 
/dzic Konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 

za o?0 okowity próby lOtej bez podatku rs. 1 kop: 79;
f ! j < * k o p : 5 8 7 , .

5). s Wczorajszy : za p ó ł- im p e r ja ły ,  dają rs. 5  kop: 
kop. L 0Płi%i skarbow e, oprócz kuponu, żądają rs. 92  
^tcziTi Wart°ść kuponu rs. 1 kop: f il1/,,; za l i s t y  za -  
77 e % o  Okresu, oprócz kupouu, żądają rs. 14 kop: 

flftość kuponu kop: iOl/2.

ł&tj E.RVKa- N ow y-York, 3 go  S ie r p n ia .—  Wszyst- 
I ^ai,iZlenn'ki Amerykańskie zajęte są obecnie opisy- 

 ̂Qdk*11 na(lzwyczajnych bogactw, znajdujących się 
R y t y c h  niedawno grobach Indyjskich (huacas), 
H ta^^11 Chirigui w Nowej Grenadzie. Bogatwa te 
zw;,. P,zechowane złote naczynia, posągi bałwanów, 
^MiJ-^’ t. d., w nadzwyczajnej obfitości, tak, iż żar- 
itii, j le mówiąc, cała praca ogranicza się na schyle- 
IbO f C ięciu  złota, przeważeniu go, i sprzedaniu po 
ter, uncja. Mnóstwo też kopaczów rzuciło się na 
k ie ^ ta r z  dawnych Kacyków. Odkryto go przypad- 
Wietl‘ Uragan w yw rócił kilkusetletnie drzewo, a pe- 
('ś|et)i Przechodzień zbliżywszy się do odkrytego grobu, 
zebra>ny został blaskiem złota. W  krótkim czasie 

1 No^0 / Jn 90  do 250 funtów. Ale b y ł to wieśniak 
skarbi^'Uadyjski, nie znający się dobrze na wartości 
PoC2 .P gdyż przedał takowe jakiemuś Yankesowi 
ko ^ e t p u ,  po 200  uncji. Wiadomość o tem szyb- 
%  r Wzeszła, i jak słychać, do dziś już odszukano 
•'ost^/^towności za JO miljonów fr; najmniej. Pa- 
4er, z , l zę wszech stron spieszą do tego Eldorado. Je- 

? j°w’ców, których już do 2 ,000  jest na miej­
scy ,Ilaiazł pewien rodzaj kapelusza czy korony, wa- 
fltaj. j j^ O stu  funtów, i nader misternie odrobionej.

Horn bay, 2 i  go  L ip ca .—  Obawiają się tu, że 8  
kyłej *0 ludzi z wojsk Europejskich, należących do 
!%sj| rn,)anji Wschodnió-Indyjskiej poda się do dy- 
7 j e„ ■'7'W kraju Radżputow, w Sangor i Gwalior, krą- 

c?e małe bandy powstańców.—  Gubernator Jene- 
& C aka“ ł  ha dzień 26ly b. m. powszechne Nabo- 

Had°‘ (̂ z'?''czynne za przytłumienie powstania.—  
Podaii4?le kVschodnio-Indyjskiej zaprojektowano nowe 
Były K‘ ud papieru stęplowego, kwitów  i banknotów.—  

został uwolniony z więzienia. (St: Anz:). 
głasjjg rtJA- P a ry ż , 21 S ierp :. —  C on stitu tion n el o- 

Sarzał° tę fńłurzędową, w której donosi, iż polecenie 
fZyj ® ''zględem rozpuszczenia pewnej liczby żołnie- 
i?k’ty]L ^  natychmiast wprowadzone w wykpnapie,, 
k'art, i , ° ń d z ia ły  armji W łokiej popowracają do swych  

I852 i '  Najpierw uwolnieni będą żołnierze z ldas- 
Udrńf’ órych termin służby upływa dopiero z 31m  

hie t i r- “• Zaraz potem nastąpi częściowe uwolnię- 
7 r. 1853, powołanej w  1854 r. wyjątkowo,
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z powod-u ówczesnej wojny w liczbie 150,(K)0 ludzi. 
W końcu uwolnieni będą na urlop tacy żołnierze, którzy 
są podporą rodzin, lub niezbędni w domu dla innych 
ważnych potrzeb. Ponieważ urlopy te i uwolnienia bę­
dą bardzo liczne, przeto spodziewać się możną znakomi­
tych oszczędności w budżecie wojny, które o ile słychać, 
obrócone być mają na ęobóty publiczne, dla podniesie­
nia przemysłu i rolnictwa.—  W Medyolapie, gdzie do­
tychczas istniał Konsulat Francuzki, będzie uorganizo- 
wany Konsulat Jlny.—  Fortyfikacje wybrzeży francuz- 
kich, mają być opatrzone działami gwintowem i. Wszy­
stkie baterje połączone są z sobą telegrafami. Minister­
stwo wojny poleciło przygotować miljon ładunkósy i 
300,000  kul działowych.—  M onitor armji potwierdza 
dziś szczegóły podane przez nas o organizacji komen­
dantur wojskowych. Zwraca tu powszechną, uwagę,’ze 
utworzenie nowej komendantury w Lille, nastąpiło na­
zajutrz po utrwaieniu przez Izbę Belgijską projektu for­
tyfikacji Antwerpji.—  Zapewniają, że raport nadesła­
ny przez P. R eise t, Rządowi Francuzkiemu, przedstawia 
w  nienajlepszem świetle wypadki zaszłe w łonie Tos­
kańskiego Zgromadzenia Narodowego. Również i raport 
P. B ren ięr, opisujący zdarzenia wJjeapolu z d. 15 b.in. 
nie najkorzystniej świadczy o czynach nowego Rządu 
Neapolitańskiego.—  Ostatnie wiadomości z Rzymu do­
noszą, że wzburzenie tam wzrasta. W d. 15m Sierpnia, 
spodziewano się tam z okoliczności imienin Napolćona, 
reform, a Jenerał Goi/on. musiał rozwinąć^ wojskowe 
środki ostrożności, dla zapobieżenia wszelkiej demon­
stracji, a nąwct zaburzeniom,—  Jeden z ranionych pod 
Solferino, waleczny Jenerał Dieu , jakkolwiek pewnie 
mocpp cjerpiący,,mógł wrócić już z Bresćia do swej ro­
dziny do Brunoy.—  Nord  utrzymuje, że im więcej tru- 
dppseiippmądzi się na konferencjach w kw estii W ł o s ­
kiej, tymbarażiej utrwala się przekonanie, że tylko Kon­
gres Europejski potrafi je przezwyciężyć i kweśtję roz­
strzygnąć. (Nord).

H i s z p a n i a . M adryt, 19go S ierp n ia .  —  Gaceta M ili-  
ta re  donosi z Ceuty l i g o  b. m ., że Maurowie znieważa­
ją  nad granicą flagę Hiszpańską, i  ośm ielili się nawet 
w pocy lOgo b. m. zburzyć roboty fortyfikacyjne, roz­
poczęte przez kompanję inżenjerji od Rządu przysłaną. 
(St: Anz:).

P r u s y . B erlin , 24go  S ie rp n ia . —  Król ma się le­
piej. :—  Xiążę Rejent wyjechał do Ostendy. (Schl: Ztg).

Ś e r b j a . B e lg ra d , 10go S ie rp n ia .  —  Francuzkie to­
warzystwo akcjonarjuszów, pod kierunkiem znanego 
Kapitana Magriąn, wzięło w dzierżawę na lat 30  ko­
palnie Majdarysk, oraz 12 mil kwadr: lasu, równie 
jak i uregulowanie koryta Morawy. Podobnież temu 
towarzystwu oddano budowę kolei żelazpej z Dubra- 
ńicy do Kładowa, żeglugę na Dunaju i Sawie od Ga- 
jaczu do Drina i budowę portu na Sawie, w pobliżn 
Belgradzkiego przedmieścia Veuesia.—  Wiadomość ja­
koby Pasza Belgradzki zakładał nowe^ fortyfikacje o- 
koło Belgradu, Była m ylną. —  Słychać, iż Pąsza ten, 
posiada w ręku listy dowodzące o związkach Xięcia 
M iłosza  zB ośnją, Albanją, Czarnogórą i t. d., a to
w  celu w y d o b y c i a  s i ę  z pod zwierzchnictwa Porty. (K.
Pr: St: Anz:).

W łochy.—  Kwestja x ięztw  W łoskich  w Turynie jest 
przedm iotem  głównego zajęcia. P rzew idyw ano tam  u-
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chwały Zgromadzeń Narodowych Toskańskiego i Mo- 
deńskiego, i obawiano się następstw jakieby wyniknąć 
m ogły z odmowy Króla Wiktora-Emanuela,co to  przy­
jęcia panowania riad temi krajami. Otworzyłoby to po­
le intrygom, i podniosło w pływ  tak reakcji jak i dema­
gogów . Podobną opinją przejęty był także Rząd Tos­
kański, jak to widać z odezwy jego do armji i z nom i­
nacji Garibaldego. Odezwa ta, okazuje, że Toskanja 
gotowa bronić swej niezawisłości. Toż samo uczyni i 
Modena. (Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
P a r y ż , 24 go Sierpnia. —  Monitor donosi, żc ponie­

waż Cesarz postanowił postawić armję na stopę pokoju, 
przeto Minister wojny wydał już w tym celu stosowne 
rozporządzenia.

B e r n , 24go Sierpnia. —  Wczoraj odbyła się z Zu­
rich dwu-godzinna konferencja między Pełnomocnika­
m i Austrji i Francji. —  Wszyscy Pełnom ocnicy wynu­
rzyli Rządowi Ziirichskiemu podziękowania za przyja­
zne przyjęcie, za pośrednictwem Rady Związkowej.—  
Zapewniają, że stosunki Loinbardji zostały już ułożone 
między Pełnomocnikami Francji i Austrji, za porozu­
mieniem się z Pełnomocnikiem Sardyńskim i wymaga­
ją  już tylko potwierdzenia Monarchów. Kwestja Xięztw  
będzie traktowana bezpośrednio między Paryżem a Wie­
dniem.

M a r s y l j a ,  23go Sierpnia. —  Cesarz Marokkański 
zachorował niebezpiecznie, wezwano do niego lekarzy 
Angielskich. Obawiano się w Marokko zaburzeń, na 
wypadek śmierci Cesarza.

H o n g -K o n g , 5go Lipca. —  Silna eskadra Angielska, 
zbiera się w  Schalulien, 50 mil od ujścia Peicho, dla es­
kortowania Posła udającego się do Pekinu. (Schl: Ztg, 
i Szt: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czarnowski Kri7.: Ob: z Kroczewa ne 556; Łuszczewski Michał 

Ob: z Jeżowa nr  584; Szpakowski Karol Obywatel z Gub: G ro ­
dzieńskiej nr  625.

W y je ch a li:  Kurdwauowski Dyonizy Ob: do Balkowa; Nowi­
cki Jenera ł Major do Iwangorodu; Ogrodowiczowie Jan 1 Fran :  
Ob: do Goślubia.

P rzy jech a li koleją że lazną  : Baron P il la r  von Pilchau Mik: 
dymis: Podputk: z Paryża  nr 414; Potocka Zofja Hr: z Krakowa 
n r  393; Pezot de Korwal Jan Rad: Dworu i Pezot de Korwal Kar: 
Radca Kol: z Paryża  nr 414.
i W y jech a li koleją że lazną  : Jezierska Marja lir: do Ostendy; 
Kownacka Matylda Ob: do W arinbruon.

u o w i i B s i E i s r i i i .
rjrsjr.'X/. 'jr. 'jr. '/z  v /. 7 / 'jr.’xr. vn /n  -jm s. exrxxr. trrssr. u z '/z « z « «
§ NAGRODY Rs. 10 .—  Wdniu 25 b. m„ zm ieszka-§  
§nia pod Nr 733, przy ulicy Leszno, zaginął 5Ł E C rA -S  
§ R E K  złoty cylinder, grawerowany, o czterech ka-§ 
§mieniach, cyferblat cmaljowy, kapsel mosiężny, Nu-§ 
§mer w kopercie 12,572— 16,841, razem z dewizką§ 
§zło!ą i kluczykiem Brcgetowskim. Uprasza się PP. Ze-§ 
§garmistrzów i Jubilerów ażeby raczyli zwrócić uwagę§ 
§na ten Zegarek, a w razie znalezienia dali znaćposzko-§ 
§dowanemu za powyższą nagrodą. §
hr. srsJLr. -jr. 'jr. cza :js. sr. un unurąr. -jr. -jr: s/DUfi 'Jr. -jr. x r , -jf.sir. -jn 

P Ł Ó T N A  Szliizkiegn Ropowego, o trzym ał w kommis Dom 
Handlowy Jakób T aab w u r tz c l  et  C°, i przedaje takow e po ce­

nach zniżonych, w  większych partjaeb lab częściowo, 
torze przy ulicy Leszno N r  7264.

DiH raco  ciepło stopo! 10. W czora j  w  południa clepł*
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, D u n e  M a rgrab iny  — W *  

Z e g a rm is tr za .
TE A T R  WIELKI. Ju tro ,  W ia n k i.  ,k,
Jn tro  w  Ogrodzie Nowo W arsz aw sk im ,  daną będzie . jji 

Muzykalna Zabawa, pod Dyrekcją E. Braun, o r a z  „Ostatu1̂ .  
Pompei,"  na żądanie; przytem oświetlenie O grodu  ogniaffl1 1. 
czuemi. Między innemi, wykonane będą dzie ła  m uzyczne ,  J* 
lexander, Marsz Brauna; U w ertury:  Lachnera i Rossiniego; p„- 
tyua z Opery Purytanie ; Podróż po Europie Konradego; ^ w , ttrć 
lonczy koncertowe Dobrzyńskiego; Niezapominajki,
Brauna; Pompeja Papsta, i Ostatnie chwile Pompei. Poc*A . j,, 
godzinie 6 . Cena wejścia kop: 1 5 .  Dziś zaś Z a b a w a  j a k z * ^ ^
!!BSS5i!BS!S!ra5SS!S5i5^W M !B5SSS™ W li»Sa*8 ,^  
g p n o o i t A i i  , Jl

I  Wielkiej Zabawy Muzykalnej
pod dyrekcją

( p. HEnnANA rniEsc, 
! W  D O L I 1 I E  S Z W A J C A R S K I ^ 1

daia jutrzejszego odbyć się mającej,
Rw której oprócz ORKIESTRY miejscowej, przyjmie

udział MUZYKA W O JS K O W A ,
jak  niemniej po raz pierwszy: ^

WIELBI CHÓR E ITDSPIEWAB^*'

1.
2 .
3.

złoźouy, i zarazem P. KOENIG, jako solista na Obój0'
da się słyszeć.

W z y / A m k U - A .
C Z Ę Ś Ć  II.

ORKIESTRA MIEJSCOWA.
„Wspomnienie," Marsz Siedego.
U w ertura  do Opery: „N orm a,"  B fili  niego.
„Powitanie w  zieloności," W alec  G ungla.

4. „Biżuterje,"  Kootredans S tra u ssa .
C Z Ę Ś Ć  III.

MUZYKA W OJSKOW A.
C Z Ę Ś Ć  IV.

ORKIESTRA MIEJSCOWA.
5. U w er tu ra  do Opery: „Dzieci Heimaoa," B a lfeg 0'
6. CHÓR STU ŚPIEW AKÓ-V. o
7. „Don Pasqual,"  Fantazja  B a l/eg o , (wykona sol® 0

hoju P. Koenig.
8. CHÓR STU ŚPIE W A K Ó W .

M U Z Y K ^ W a i S K O W A .
C Z Ę Ś Ć  VI.

9. Kawatyca  z Opery: „Nabucbodooozor," W ordeg*’
10. CHÓR STU ŚPIEW A K Ó W .
11. „Sansouci," Polka S tra u ssa .
12. CHÓR STU ŚPIE W A K Ó W . . ; e, «
Wieczorem wielka il luminacja Ogrodu i Ognie Beng»J* jg

Zacznie się o godziuic 6ej. Cena wejścia kop:
lY ifflSflSV V «iN SISS'SS«S^H W 5««^SS««*S 7„n̂ l,ll

Jntro  w Tiw oli  W ielka Muzykalna Zabawa, a , 'usr«r‘!

z  Óp: Oberon; W alc  Fucbsa (nowy);  Akt wstępny > C&̂ T
wykonane będą: Fremdllogs Gruss , M arszy .  E. Bach;

A - K ' i
Loheugrin.  U w ertu ra  z Op: Gustaw azyli  Bal maskowy* ‘' 0oci', 
Satanela Quadril Straussa; Duet i F inał 4go Aktu z Op: " u® ,  0?'
Humory Muzykalne Wielkie Potpourr i  E. Bach. Uwertur® ^ j t ,  
Djabeł na welueści, Balfego i z T elia  Rossiniego; Kwiaty . ^ e 6e\' 
wielkie Potpourri  E. Bach. —  Początek  zabawy o god*11 ,t ł<J' r  _______       _  , O (j
cena wejścia kop: 1 5 . —  Dziś jak  zwykle  początek o pjla{l1

\\ 

ta

W D rakam i K ur jw a  W ars*: .-— Wolno drukow ać,  dola 14 (26 )  Sierpnia 1859 - .  —  Starszy  Cenzor,  F .

cena wejśc ia  kop: 7 ’/ 2. —  Wchód od ulicy Królewskiej*
Hr: Łubieńskich, i od ulicy nowej, naprzeciw b. Cyrku

Pojutrze w  Niedzielę, w  Kaskadzie, Wielki F a j e r w e r ^ ^ p j  
dług ogłuszanego już poprzednio programu, w  k t ó r y m  i  
szem przedstawieniem będzie Kolomna Zygmunta,


